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wanturnicze przygody asi Taba --man 
\Al jaki sposób łódzka "ZIoła Mańka" została "hochsłapplerką" 

w wielkim stylu • 
...---:0::---

Córka straganiarki z Zielonego Rynku w roli herszta bandy łotrzyków międzynarodowych. 
Sohotni "Express" doniósł o areszto 

""aniu w Paryżu Basi Ta.baksma.n, łodzian 
ki, która stała. na cŁele bandy łotrzyków 
opert(ących przeważnie w wielkich ma
gaz"nach jubilerskich. 

W pismach paryskich zna;dujemy na
stępujące szczegóły z żrcia tej łódzkiej 
"Złote j Mańtki". 

Smutne dzieciństwo. 
Basia Tabaksman urodziła się w lo

chi w r. 1891. Była córką blacharza z uL 
Nowomiejskiej. Ojcioec jej odumarł, gdy 
miała lat sześć; matka. i,ej została stra
garni.arką na Zielonym Rynku i na swoje 
mniej, niż skromne utrzymanie czerpała 
l; handlu owocami i warzywami. 

Basia, która była zadziwiająco pięk
flem dzieckiem, pomagała matce do 15 
roku życia.. 

Pierwszy uśmiech życia. · 
Pewnego dnia ujrzała Basię na rynku 

pani Timofiejew, żona kapitana rosyj
skiego. Pani T. zachwycona urodą Basi, 
zapragnęła wziąć ją do siebie, jako po
kojówkę, Matka Basi była zachwycona 
tą propoZycją, godząc się na nią. 

Wśród biedll.ej ludności żydowskiej 
W mig rozeszła się wieść Q zadziwiając~j 
kari'erze bi~dnej małej straganiarki, któ
ra dosŁa·ła się do domu b. ustosunkowa
nego oficera carskiego. 

łJSalon u kapitana Timofie
jewa. 

Kapitan Ti'roO'Hejew 'był człowiekiem b. 
podejrzanym. Jak kazdy rosjanin, lubił 
kieliszek, karty L.. kobiety, •• 

Dom jego był istną szubienicą. Tu 

z rąk do rąk. lJ:'odza;n kapitana T'unofkiewa. t}"lko zna ntb1i, ~ t.ądał .Amibonow. ~ B3.<M 
<:mlie elegantszy, byia ~ ~ ~ ll!m.oHe 

Pewnego dni.a UJrza'ł Basię wyt.szy u- W 1at~h 1913-1924 ,,salon madame~a. Miesiąc przed wybuchem ~,ny Zo 
rzędnik podatkowy BIdew, człowiek TabaksmanH słynął wśrM podejrzanych stała aresaowaua praz i.andannetję. ja 
starszy i żonaty, ąjciec dwu<:h syn6w, tJ.- indywidu6w, trudniących się zawodowo ko podejrzaoa o szpiegostwo na rzęcz 
czniów wyższych klas miejscowego gim przeJmpywaniem carskich dygJlli.tarzy. Niemiec~ Dz$ę!ld .9WlOIilm ()I1lbr:7Jyttnilm stoo. 
na.zjum. Nikt już nie załatwiał taooych spraw 'SU'I1k.Ql1l i ~ ~h ""Pt"Zy1a -

Bid,ew zakochał się Da zabój w pięk u kapita.na Timofiejewa, który postano- ciół'" ł ..opiekun6w" po. trzytygodn:io
nc:i ~~6wce ł zażądał cyni~ie od l wił zemścić się na swej ex - pO'koj6w- wym pobydie IW ,~ ~a w.y-
TlDlofie}eWa, by mU ją "odstąpIł. ce. pt1lSZ'CI'ZJOO. CIa Wd1!niQ/Sć. JedlruaJkze mUSila· 
d!lII!H, ~a ~ I!~" Ii: opuśo1ć Łódź 

_ "Tatusiul Zobacz Jaki duay osi ol!" 
~ Tak synku, kiedy moja nieboszczka matka jeszcze żyła, 

bardzo lubiła por6wnywać mnie z tym zwierzęciem ... 
Rys. St. DObrzyiiskl. 

Moskwa-Berlin-Paryż. 
W~ 'W~ ~ :lJD)ÓW .. kr6lu 

fe" 'W WaIl'S'2l8lWie., ~ ~ "sa
}j()ID. ... 'W' ktIórym ~e były przewa.,~ 

nie dostawy dla ~ndenbuiry ro&y'jskIej. 
W c. 1915 madadllle T'aJbalk:sman "ewa 

kUuje" silę do M~. I tu. M się znj.l..ko 
młcme pc:YWodz.i, d do ~ pdl'it)'cz 
nego. R~ ~ 2'JWlichnęła 
jej ka:rjerę. Jei ,,przyiadde" poszli do 
włęmIeniia lub p.oibraJoiffii. ~. 

Bam tlaik'ż.e dostała się do Lochów 
"C2leIre~, • ~ ~~j si~ i tym 
rarz-e.nt wytkręcić 1 wyjechać z RosjI. 

P'l'1ZIetZ peowtL'len' 0Zia'S grasuje w Bernnif) 
jalro pospo1iiIta ikdlrotb.. Tu organizuje 
bandę, składającą &i~ IZ "hochsł.aplerów" 
w wielkim stylu. 

Łdbr7J}"ld wopietlli prtr.ez pdicję nie· 
tclecką. troilekaią do p~, gdzie osie
clili się na stałe i dokoaaUi szeregu oje. 

zwykle śmiałych kradzi.eży~ 

Hrabina Wiera Urusow. 
Basia Tabaksman bywała w naflep

szych sferaell, gdzie wYStępowała, Jako 
hrabina Wiera Unsow• 

przegrywali .dygnitarze carscy grubsze 
m~,po~~~cez~~~;~b~ili~_~M~.!=~~'!-~~~H!-~!_~~~~~!_~~~.~w~~~~~~~~~~~~ 
rótnt "maoherzy" podatkowi, paszp,or
roW1 a zwłaszcza wojskowi, kt6rzy u
myśl'uJe przegrywali do "grubszych ryb" 
administracji łódzkiej większe kwoty pie 
niężne, wzami!1U, za CO mogli przeprowa 
dzió u c:ankich włądz w lQd'lii to, co by
ło niemożliwe dla "sąDlegQ gubernato.-

Celem zmylenia śladów VI ro3Cu llbi~. 
głYJll symulowała napad bandycki na sie 
bie podczas przejażdżki automobilowej 
po lasku Bulońskim. Rzelkomo miano jej 
wtedy z:rahować bezcenne klejnoty "ro
dowe". O napadzi~ tym głośno było w 1'0 

ku ubiegłym w całej prasie francu~iej. 

ra". 
Basia Mstała wkrótoe ulubienicą "Sa 

lonu" kapitana Timofiejewa. Minimalny 
napiwek, jaki zosŁawiano uroczej poko
Jówce wynosił rubla, To też w krótkim 
c~asie Basia uzbierała sobie kilkaset ru
bai, kt6re oddała matce na zalożenie s?
bie sklepiku kolonjalnego na Starym Mle 

Timofiejew, kt6ry potl'zebow.ał wszech 
władnego, jeśli chodziło o wymiar podat
ków - Birżewa - zgodził się na tę 
I1tTanzakcję". Basia została wydana na 
łup Birt~wowi, a wzanu.an za to zmniej
szono pięciokrotnie podatki jednęmu z 
miejscowych krezusów wł6kienniczycb. 

Odiąd kąfjera Basi byb przypieclę 
towana. Stała sł~ nJctresą tutejszyoh dr 
gnitat'zy cnrskieh, Po Birżewie przyszedł 
jakiś rotmistrz żandal'mel'ji, później po
licmajster itd. HeL 

,.Salon l4 Basi. . 
śeie. 

Oczywiście te teraz nikŁby nie poz- Na olbrzymie stosunki Basi w lOdz-

ł 16-1 .. t .... I~'J Dole~nncko ubranej' poko- kim świecie ur~ędj)wym zw róclli 11 ... -
Ila w ... ...... ... .. 1 " . l' . d . 
., e "QlOrusanedo bąka sp .. z~d~jącę.. \ gę "mac lerzy i W'Zlę 1 l-ą po swe ople-
JOWI;; , .,. . Iii, k .lł U d '[' .' l" 110 wan:ywa Jl{I Storywn l\1.ie.śQie; kllńoze s rzy~ a. . r;lą ZI 1 Jej ,,~ą 'on w 

Podporucznik Antonow. 
W roku 1913 Basia poznała w kaba

recie "Colosseum" podporucznika Ser
gjusza Antonowa. Był to ezłowi\?k z 
pod cienLT1ej gwiazdy'. Żył dostatnio, za
wdr.ięczałąc docho<ły swe' niepospolitej 
ur.odzie. Kobiety sz.alały za nim, a on 
umiał miłość zamieniać na złoto. 

Antpn'o'W został kochankiem Ba.i!1. 
Wyzyskiwał ją w sposób b~zwzgh~t1ny, 
N)Ję kochał jej ani t!1ochę, a iądał spcł
nieni,a każde; ~a"cho1anki. Wszystkie gru
be "dochody'" Basi wpływały do kie:<]"!\ę.ui 
Aat().n~wa, który pieniądze swej mełre'ly 
przep,ijał z szansonistkami w miejs('':I
wych l warszawskich ting-ta~glach, Ba
slla pUSlZlcz.aJła się na n:ajor)'izykownie:s.le 

f! OIpe'r.8Joje Ił, alby tyillk.o zdobyć tę i~ość 

W tydzie6 p6:tniej okradziono z biiu
terji kilka arystokratek paryNach. Było 
to oc~ywiści~ dzieło b_y Basi Tabaks 
man. 

Poni·ew!lŻ policja wpadła n trop ło· 
trzyków, Basia po9tanoW11a wJ;6clć cW ł,o 
c1zi i ' ro~poC'Zqła s~ania I W kon$ulacie 
pol~kim ~ () p~~porl. 

Jak wiadomo, d~Qkt t.(1f1lll cała ban. 
da wpadła w ręce p Qli cji, a· piękna Basia 
powędrowała d,o wię~ienia. 

Proces, który odb~cL~ie się W Parytti 
na jesieni, odsłoni niewątpHwie inne de 
k'awe szczegóły 1; jej ~ycia , ld6re jest 
scenarjLtSZem barwnego i szalonego filmu 
kryminalnego. 



Str. %"':. EXPRESS WIECZORNT 

Rozw61 motocykla: na przednim pianie widzimy pierwszy moło- l 
cykl z roku 1885, na ostatnim z roku 1925. 

Pierwszy tramwaj konny na szynach z roku 182& 

[lłowiek, któn UeWOIUlionilOWał ~alet rOHi~ki. Smierć marszałka 
French'a 

bohatera bitwy pod Vpres. 
Michał Fokin, największy baletmistrz i tancerz świała6 Marszałek French hr. Ypres zmarł w 

wieku 73 lat. Próbowano zwalczyć cho 
robę przez operację, jednak bez skutku. 

Marjusz Petipas, twórca baletu rosyjskiego. - Fokin rewolucjonizuje sztukę ta
neczną. - Reformy Sergjusza Djagilewa. - Kochanl{a cara Nikołaja II, Krzesiń
ska przeciwko ks. Wołkońskiemu. - "Saison Russe"-epokowy balet Djagiłewa. 

Triumf nowej szkoły. 

Marszałek sir John French dowo
dził angielską armją ekspedycyjną w 
pierwszej fazie wielkiej wojny, której 
głównymi etapami były mordercza bi
twa pod Mons, odwrót nad Marną, bi
twa nad Marną zdecydowała o losach 

Mrobał Ford:dn. ~ if.Iw6re·a nowo
ezesneij stzłJuIki chell'elograf1lCZ1lelj r.ozpo
czął nanowo ~.nJe:e 'PO E~. Aby 
ocen:i:ć jego m~ d!IIa rozwOju !'osyj 
skle!j sz1lUk5. tlaIneczDej i ml'a.7Jem sztuid 
świa.t'otw:ej, lłlr7Jeba I"ruci't &cilem w.stec:z 
ku pnesztOlŚci byłego C'aJ1"Ski~ badetu. 
Pll'IZeszłiość ta zwTą'mlDa je'St tnajścilŚlej z 
Lm.ienieJn Marjusza Petipas, gdyż ten aT

~ i> poe'tJa :tańca. nadJaJI: swą atttystyoz
ną ilndywi~OLŚcm. Clh'!lrtlktery.sty.czne 
pię~o 'baJ.e'bowi r~u.. 

Marjasz Petipas,~, który 
'We 'W-c'7Je!S.llIej młodośai: świJęclł riumfy z 

wielką G.rlsI: w Thea!tIre Fran-cars, 'Przy
b-yQ: 'W '1:'. 1847 do Pe!bersb'tllrga, gdzn1e u
marrł w roklu 1910 'W &:zJilewięćdziesiątym 
c1ro;gbn roku życila.. N'~ dlo osła·Ł
mch laJt byt czynny nWyJllro jako spłrr.t.us 
r.eclJor haJlefu., .. ~ ~e.smc'L'e i 
na .scenile. 

W eyoce p~ osiągrd kła!sycz
l!I.y lbaJlett rosyIjsikliJ 9Wi6i nałwY'żs7JY :r.()~ 
kwit - Petipas podniósł balet rosyj!1ki 
na te wyżyny technk:rmej doskonałości, 

która go wyr6ż:nlia i cbaraJderyz.uje; stwo 
rzył podczaG swego życia siedemdrziesiąt 
baletów W wielkim styl11t !7; k~óry'C'h nie
~edne po dziś dz.teń u~ się na re
pe:r,twasnz.e. 

Jalldle wduięczny ~ Z8IWSZe łladny test 
~ "Umierający łabędź", ,śpią
ca królowa", "Bajadera", "Konak Gerbu 
nak, "Staw łabędzi". 

Znlamlenn!a była r6wnl!eIŻ dzilałoaJtność 
PetnlpialS ~ to, że z je~ !ni!D.oj:ał:ywY 
tworzyli beleły najwybitniejsi lrompo7y
tGrowie i że szkoły baletowe w Moskwie 
i Petersburgu rozwi}ały się w instytuty, 
które w S'WOim rodzaju były jedynemi na 
świecie. 

Petipas był wszecbwładnym autokra 
tą baletu rosyjskiego, dopóki lJ11ilne podnie 
Sliono pr1dt.e:stu prn-zecilW' aJbis-o~utnemu kla 
sycyrztDlOW'Ł Stało silę to w ten spos.:,b, 
re 2'laICi7JęŁo fa'W<OIlJ"wwa.ć tancerki wło
skie z uS'ZCz,uplemem praw baletnic ro· 
syjskich i w ten sposób przełamano u
więooo:ą tradycję baletu rosyjskiego. 

Kredy p~erwszy zamach srę udał, pod 
~ywać za<:zęm opozycja i d!rutSlze pod
Sitawy baletu. Na czele protestujących 
s€a!ł wów;czas riod!ooitany Michał Fokin, 
który prrzewoon1czył grupie artystów, 
ześrodkowującej się dookoła Sergiusza 
Djagilewa. 

KOTIlspkac}a Ibyła SPOlCzą,iJkU czyc;t.o 
teoretyczna, gdiyż wsze'1ka nowa :mniana 
ro:z!biljata się o przeciJwSJtaw:iJenie ~ę mi
sima Pe!t\iJpas i d'yrelkt04"8 tb0aŁro ca.rskd.e 

go, Ws-ewoł.odvhlego. K<iZdla pll"6ba ja'kiej 
1rołwłelk reformy UWa:Ż>all1la była przeL 
te mń.aroda1ne czryo.n.ilki za święfukracLz
kile ~ięc.ie si'ę na uświJę.oonego już tra 
dyqą c1u.oha batle.t'u. 

KlleINmłąoe pomysły I"ewofucyjnych 
UIIllysJ:ów mogły UIZleCZyw.Dstna.Ć się d1o
piero wówcrz:as, gdly tIJa b-ótlki przeciąg 
cz.aJSu objął dyrekcję 'SIC'eny oesarskiej 
książę Sergjusz Wołkoński. 

Wy~ wówczas odwatżniJe z no
wemi Meanna, oo'faśnrun<mo sltrurej szk Jle, 
ż skostJDU\~a w bez.d\usz.nym szah1o.anie 
W)'lPO'Wie&z.U:ano wreszcie konserwaJt-y>..

mowr <*wareile ~nę i na JDJi,ejsce kom 
pOZycji tane'ozn)'lC'h zalprojelktowano no
wy rodz.ruj sZtuki baJletu, kt!óry łiapzył w 
soIbk ws,półdzia3:antile harrelt:md!stn:a z kom 
p-o!Zyt.o.rem i dlelklOlraJtbrem. 

sporu z Krzesińską, kochanką cara Ni. wojny, a w której korpusy angielskie. 
kolaja II musiał ustąp-ićze stanowiska. uważane przez niemców za obezwład-

JednaJkre l!l/O'Wy kieruneek ootatccz- nione ciężkim odwrotem, potężnie 
rue zwyciężył, gdy Dj.agiłew utworzył wsparły centrum francuskie i wreszcie 
swą rosyjską trupę baille10wą i zaims .. eni- bitwa pod Ypres, gdzie rozbija się ostat 
Qlował w Palf'Yż,u "Saison Russe", ktf.ra uia próba niemców oskrzydlenia sprzy
złot>e!ll1i glookJarrni :napisała s.1:ę w his~0ll'ii mierzonych i zawładnięcia calem po

brzeżem kanału. btaletl:u. 
NiJestychane po~ pooiad;.ł ba Ta ostatnia bitwa postawiła najwięk. 

leł rot.yjski, gdzreko1wiek W)"stępm\'ał, sze wymagania zarówno wojskom jak i 
zfoo'll}'Wał robie ·podziw i ~mtu.zjazm. Po- oow6dl.twu i dItego po cofnięciu się z 
dziwńano nietyllko niep.oróW'DJaJI1ą tec;~mi- czynnej slużby sir John Frcnch otrzy
Ikę i dlyscy.pHnę baa,etnlilc 1"osY1iskilCh. na mat godność para Anglji z tytułem hra

czel1e których stała WÓWC7J8!S Karsawina biego Ypres. 
i Ni'Z'ins'ki, aJ1Ie i arlystyc'Zl11e uoochowle Po zrezygnowaniu z dowództwa we 

francji, spowodowanego, zdaje się, bra 
nie 'PoemaJt:ów taJnecznych F olkin,a, b ·:.gac 

kiem harmonji z dowództwem franGus
two kosfj-umów i dekoracji, którer ·nc.tda-
wały ton S?Jtuce soonilcrzm~i Za>Chodu i in- Idem, zmarły marszałek był dowódcą 

wojsk w Anglji, potem przez jakiś czas 
s.pil1"O'Wa~y modlę. wicekrólem Irlandji (sam byl pochodze 

BaiLet rosyjski c'Z3.!1iOWaJl prze,z poetyc 
S'liawa MinarUlSa, Pde~ ił Ord,tła b1a Wf nia irlandzkiego) wreszcie otrzymał ho 6~ Ei Ide ujęcie ruchów i ciała.. T o co we w ło() 

<&. i ~ mileJjsce iJch pojaW'illru się kompo- szech i we Francji Sikootn~at.o w f.ormuł norowy urząd gubernatora zamku kró-
~ytorzy tej milrury co Czajkowski, Stro- ce i sc-hemacre, byto w Rosii żYWą przy lewskiego Deal dokąd na parę dni przed 
wiński, Głazułrow. Olb.ok sta:rerrlln. Pe/tl- śmiercią kazał się przewieść i gdzie 

6~ rooą, życiem samem, ro'ZWijającem się 
pasa, wystąpił w roli baletmistna i tan- na murL"}'1ka,Ln.o _ artrystycznej pqaszczyź- umart 
cen:a młody Fokin, który talentem . Zmarły był generałem jazdy i wysu 
swym potrafił stworzyć nową szkołę i n1Ie'B .3__, h t ...... ~-. I nąt się na czoło jako wybitny dowód-e!ZUlUszna, $>C ema yczna ;s",~UllU. na- k . . .. b k" 
znalazł zapalczywych zwolenników. '-- ~ . .1_ ' • .' et k ca onmcy Jeszcze w wOJnIe urs lej. O'I'al;a nQlW\eJj U{'e&C'l: ros)attle 'emas owa 

Ref-ormy F\()Ik~nta 111laibr.afiay oczywm- li w krużdym balecie stawanie silę i for 
cle na si:lny spt'z.eaiJw ~ Siłrony ZW'Otłenni mę ~aadegoś st'rut1U du.chowego. 
ków Pe:t:ipruSia, leloz mógł DJOIWY kierunek WkIrótce stał się F ok1n prorolldem : 
wzm{)CInić silę 7JJ1aoz;n:i}e pr:rez W)'IStąpie~ we włrusnym kraiu. CU\Tował swemi 
ntte hadory Duncan, kt'Ólt"a wywa'1'lta wieI śarW3Jłemi pomysłami h<necz;nemi i on to 
kile WTla:żeme na miJrur'OIda.jnych czyJlllii- sprawił głównie, że balet rosyjski cieszył 
lkach ballJetu. Cail1emru 1n,'Owemu ldle>errun- się taJk wielką sławą w Europie i Ame
kowi zagrozioło j.edinJruk niebezpiJecxeństvro ryce, Źle U'znany był przez wszy:;tkich za 
gdy Wołkoński wskutek zna~o nie~dyś jed)'lny i nj)e'»01'ówna·nv ... 

--:0:'---

Grzeczność za grzeczność. 
"Żałuję, że nie mogę panu ofiarowat moich usług ... " 

W przedziale 2-ej klasy pociągu 1 moich usług. Moje nazwisko jest 
idącego z Paryża do Wersalu, siedzia- Deibler. 
lo naprzeciw siebie dW\.lch podróż- Młodzieniec lekko przybladł i dosyć 
nych: młodzieniec i mężczyzna w wie- pośpiesznie się oddalił. 
ku lat czterdziestu kilku. Deibler, jak wiadomo każdemu we 

Kiedy pociąg przejeżdżał przez 
most na Sekwanie, towarzysze po
dróży zaczęli rozmawiać. Była ona 
widocznie zajmująca, gdyż obaj ani 
się spostrzegli, kiedy pociąg wjeżdżał 
na stację w \Versalu. Zanim się ro
zeszli, nastąpiła wzajemna prezentacja. 

- Jestem Durand - reporter (tu 
wymienił tytuł jednego z najwięk
szych dzienników paryskich od wiado 
mości i wiadomostek z izby. O ileby 
pan kiedy miał coś ciekawego do umie 
szczenia z tej materji, na czemby panu 
zależało, chętnie jestem do usług - o
świadczył mtodzieniec. 

- Bardzo żałuję, że nie mogę z 
również miłą chęcią ofiarować panu 

francji, jest nazwiskiem kata. . 
Egzekucja na placu miej

skim w Białogrodzie. 
6 tysięcy os6b przyglądało się, 

jak wieszano mordercę. 

Białogród, 22 maja. 
Dzisiaj wykonany został publicznie 

wyrok śmierci na sierżancie Rumplu, 
który rok temu zamordował swego 
przyjaciela, a następnie poćwiartował 
go. - Egzekucja odbyła się na placu 
miejskim przez powieszenie. Aktowi 
egzekucji przyglądało się około sześciu 
tysięcy osób. B. S. 

Przyrost kobiet obłąka
nych w Ameryce. 

Lekarze speCjaliści z oddziału psy .. 
chopatycznego w szpitalu miejskim w 
Chicago są zdania, iż obecna era falszo 
walJych wódek i najrozmaitszych ze
społów jazzbandowych, sprowadzają 
na kobiety specjalny rodzaj obłędu. 

Liczba dziewcząt obłąkanych wzro .. 
sła nienormalnie do tego stopnia, iż 
wszystkie oddziały w szpitalach są 
przez kobiety przepełnione. W roku ze
szłym liczba kobiet obłąkanych, nede
słanych do szpitala specjalnego wyno
sila w wieku od lat IS do 20 - 88; mię
dzy 2S i 30 rokiem życia 256. 

Tak znaczną liczbę chorych, zda-
niem lekarzy uczonych powoduje zakaz 
picia dobrych wódek i prawdziwego pi 
wa, zamiast którego kobiety chicagow 
skie piją rozmaite zgubne dla zdrowia 
falsyfikaty. 

Największy numer gazety 
ukazał się w "owym Jorku. 

Przed kilku dniami "New York Ti .. 
mes" wydał największy numer gazety 
jolki kiedykolWiek zjawi! się na świecie. 
Numer ten zawiera 12 sekcji i objętość 
jego wynosi 192 strony amerykal1skie
go formatu. Do przewiezienia całego na 
kładu potrzeba użyć pociągu towarowe 
gO z 87 wagonów. 
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Imperializm i komuni~lI. CZyU dwie I Bolszewik: W Bułgarii już zrobiłem 
dusze iednej myśli. swoje. Dokąd pójść teraz? 

("Pst", Konstantynopol) ( •• Sunday Chronicie" Manchester) 
Na ulicy Europejskiej wybuchł pożar 

komunistyczny w domu Bałkanów. Z 
sąsiednich domów rozmowY przez o
kno: 

we. waw;;iWi. ·8 

czyli świeca szybkiego wzbogacenia 
się, przy ldórej parzą się wszystkie 
ćmy ludzkie. 

Nie wynajmujcieletni~kpodŁodzią 
- Jak się wam zdaje, sąsiedzie: czy 

i my się spalimy? . ("New York Tribune") gdyż 31 maja rozpoczyna się strejk na kolejkach 
podjazdowych. - To leży w rękach losu. Tymcza .. 

sem chodźmy spać. 

1925-1927. 
Dwa lała czeka~ będzie ulica 

Przejazd na linję tramwajową. 

Jak się dowiadujemy, pierwotny 
plan wybudowania linji tramwajowej 
na ul. Przejazd. w roku przyszłym, zo
stał zmieniony z powodu budowy kana
tu i linja ta będzie uruchomiona dopiero 
w roku 1927. 

Sprawa ta jest o tyle mniej ważna 

obecnie że elektrownia przyjmuje wpła 
ty rachunków przez banki w śródmie
ściu, a gazownia otwiera własny lokal 

Jak wiadomo, pracownicy kolejek 
dojazdowych na jednem z zebrań posta 
nowili przystąpić do strejku o ile w cią 
gu 20 dni nie zostanie przez minister
stwo przemysłu i handlu załatwiona 
sprawa kasy emerytalnej dla pracowni 
ków. 

Po upływie tego terminu zwołane zo 
stało onegdaj walne zebranie pracowni 
ków wszystkich kolejek dojazdowych 
w celu powzięcia decyzji. 

Jako referent wystąpił prezes związ 
ku p. Zajączkowski, który przedstawił 
przebieg konferencji w ministerstwie i 
województwie, przyczem wskazał, że 
ministerstwo nie chce odstąpić od żąda 

nia, by z chwilą upaństwowienia kole
jek dyrekcja wpłaciła sumy, należne 
pracownikom jako emerytury. 

Następnie przemawiał poseł Micha
lak, który wskazywał na liczne inter
wencje u władz centralnych w sprawie 
kasy emerytalnej, przyczem usiłowa
nia te nie zostaly uwieńczone pomyśl
nym skutkiem. 

W dłuższej dyskusji omawiano spra 
w.y powyższe i w konkluzji uchwalono 
jednomyślnie wobec oporu minister
stwa i dyrekcji przystąpić do ogólnego 
strejku na wszystkich kolejkach w nie-
dzielę, dnia 31 maja. (b) 

( .. Western Mail" - Cardłff) 

Więtej pociągów i więcej 
pieniędzy. 

Niespodzianki 1-0 czerwcowe 
P. K. P. 

Od poniedziałku przyszłego tygodnia 
wchodzi w życie rozszerzony rozkład 
jazdy kolejowej z dodatkowemi pocią
gami, a równocześnie obowiązywać już 
będzie podwyżka 25 proc. do dotych-

przy ul. Piotrkowskiej 40 (b) -:0:--- czasowych cen biletów. (b) 

PodniecOIle morfina, 
" 

dwie kobiety stoczyły zaciekłą walkę w dorożce. 
z piersi wezbranych gniewem wyrywały się okrzyki, a usta 

powtarzały Imię męskie. J 

Warszawa, 23 maja. I ga - za 24-Ietnią Walerję R., rozwódkę, 
Z dancingu "Mascotte" wyszły wczo zamieszkałą przy uli~y Prostej. 

taj o godzinie l-ej w nocy dwie młooe ko . Co z~szło w. dorozce - .trudno nara
biet ski ly na dorożkę i kaz.ały poo- ~Ie. ustahć, gdyz młro~~ kobIety: zachowu 
11' • X' b dnę li\. Jedna wobec drug1e) całkowItą dys-

le5 u ę.. kr,ecję. Zdaje się nie ulegać wą,ipliw.oś-
-: Dokąd mam Jechać? - zapytał ci, że oprócz wspólnego umiłowania do 

wotn'lca. . . . sztucznej podniety, mają podobne gusta. 
- Wprost przed sleble - OdpoWle- Świadkowie, obecni przy awanturze na 

działa dama wyglądająca na starszą. ulicy Jasnej, zeznają zgodnie, iż walczą 
Dorożka poŁoczyb się zWrolna ulicą ce rywaIki wykrzykiwały pewne imię 

Jasną. Przed domem nr. 5 prz;echodnie męs'kie. W imieniu tem kryje się klucz od 
usłyszeli okrzyk bólu. Głos ruewie,ści, zagadki. 
wydobywający się z pod stojącej budy 
wzywał pomocy. 

W chwHkę potem z dorożki wyskocz.y 
ta kobieta z włosami obciętemi "a la gar 
conne", przebiegła kilka kroków, zaw
róciła i ponownie znilkła pod przyk'1'Y
ciem budy. 

Rozległy się nowe okrzyki bólu, piski 
i skargi. Na ulicy powstało wielkie zbie
gowisko. Zwarty tłum clekawych obstą
pił dorożkę, w której działo się coś nie
samowitego. 

Pasażerki walczyły rozpaczliwie. Star 
sza, ściskając w ręku jaJkiś błyszczący 
przedmiot, usiłowała obezwładnić młod
szą, ta zaś broniła się zawzięcie, odpy
chając i drapiąc po twarzy swą towarzy 

szkf<.res awanturze położył policjant. Hodes 

W bezalkoholową niedzielę ludzie się popili 
i o mały włos życia nie stracili. 

27 -letni malarz Antoni Kerpal, bę
dąc w stanie nietrzeźwym został pobi
ty w ogrodzie przy ulicy Rżgowskiej, o 
trzymawszy obrażenie ciala. 

Lekarz pogotowia udzielił zwolenni 
kowi Bachusa pomocy, pozostawiając 
go na miejscu, w stanie pijanym.. 

** • 
Na ulicy Brzezińskiej 63 pobici zo-

stali 42 letni Szymon Berllner i 37-letni 
rzeźnik Mendel Gelkop. 

W mieszkaniu przy ul. Rżgowskiej 
100 podczas bÓjki otrzymali rany: 50-
letnia Józefa Skwarnecka, 20-letnia An 
na Skwarnecka (obydwie rany głowy) 

i tkaczka 26-letnia Helena Szczeblecka 
(obrażenia ciała). 

Wszystkich poszkodowanych opa
trzył lekarz pogotowia. 

.* \*, 

Wczoraj z okna l-go piętra przy ul. 
Płockiej 44 wypadł, straciwszy równo
wagę pijany 19-łetnl tkacz Oskar Bech 
tołd, otrzymawszy ranę ltuczoną pra
wej skroni. 

Lekarz pogotowia opatrzył go, po
czem odwiózł go w stanie b. ciężkim 
do szpitala wojskowego przy ul. Przę
dzalnianeJ. 

---:0:'---

Ody żona będz!e rodziła mąż lub ten trzeci 
będzie miał bóle porodowe. 

Nie tylko w Ameryce kwitnie nauka 
Christjana, ale i we Włoszech, w krajU 
Lombrosa, Morselli'ego i innych psy
chologów i psychjatrów. 

W Rzymie miał ostatnio miejsce wy 
pa dek, który doprawdy jest cudem Mia 
nowicie. wynaleziono leczenie, które 
polega na przenoszeniu bólu na innego 
osobnika. 

Zgodnie z tą "nauką" modlitwa i au
tosugestja uwalnia cierpiącego od bólu 
fizycznego, a cierpieć zaczyna sprawca 
choroby. Naprzyklad, o ile ktoś zostal 
raniony, ból przenosi się na osobnika, 
który jest tej rany przyczyną. 

20na pewnego rzymskiego właści
ciela gospody leżała w bólach porodo
wych. 

Mąż, wyznawca nauki Chrystjana, 
sprowadził amerykańskiego czarodzie
ja, który zaczął swoje zaklęcia i prak
tyki. 

I, co za cud, bóle całkiem ustały, 
Ale jeszcze większym cudem było to, 
że ból nie przeszedł na męża; nagle u
słyszano krzyki z piwnicy. 

Pomocnik właściciela gospody krzy 
czał w niebovlosy, trzymając się za 
brzuch: "Otruto mnie. otruto!" 

---. -:0:---:-... ~:~:~r1~t:or!YŻki i kazał jechać do lO-go M ~ e) f O n N onvn])n 
Niewiasty były ta:k podnieoone, że nie U ~ II fi fi 

można było dojść z niemi do słowa. Nie- Samotny króJ Iniego bardzo deprymująco. 
naturalnie błyszczące oczy i rozszerzo- Właścicielka przyjechała z dutym wy- • - Czuję się bardzo nieszczęśliwym 

- borem ostatnich modeli letnich. - k) k ól . d ne źrenice świadcryły o nadużyciu jakie Jest nim władca BułgarJ-i - \~yrze 'l:r .me awno pewnemu Cli 
goś narkotyku. Ł6dt, uL Moniuszki 1 m. 12. , dzozlemcowl - I marzę tylko o tern, by 

Po ochłonięciu jedna z nich podała się Tel. 4-84. Borys. mieć żonę i ,willę gd.ziekolwie~ wśród 
za 21-1etnią Zofję L, art~stkę dramat y- J k . ·k· l . b' mych kWTatow. Zamiast tego Jestem w 

k ł . W'd k d .. a, ClęZ 'ą l przy uą mo ze YC, w cLlgłcm niebezpieczeństwie. Zgórą stu 
c_~znDąE'9zeazm~i~es.z_a.ą_p.r.~_u.l.C.y_.l.O_,_ro ________________ .&~l~"Chau~h.~~~akr~~~nw~d~~~~~~~~~~bcie 
.!! o tern mógłby opowledZIec wiele król ., , . 

Borys bułgarski, któremu nikt nie poza w katedrze,. Naród mÓl zwalcza S!ę mIę . 
Kupon kinematograficzn~ "Expressu" 

<! dnia 25~ go maja 1926 roku. 

Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego w cenie 
1 zło~erqo w teatrach 

"LUNA" i "CZARY" 
nil ws~V.lkie miejsca (z wyjątkiem lóż) I na wszystkie seanse do ostatl'lic~o włącznie 

Kupon niniej;~y watny jest tylko w dn. 25 maja. 

zdrości losu w monarszym zamku. d~: sobą, .m~ brak nam W!OgÓ! z~g~a
Dwukrotnic uniknął on zagłady niemal nJl.:znych l n.ICm~ temu konca. me .Je
cudem i dni jego upływają' w samotno- ~tl'm o~p(j\vledzlaln~m ~a rz~dy. O~~u 
ści pod grozą zamachów. .ll~mu. za,rzucano, ze I ządz~ Bułgal J3.. 

"Chicago Tribul1c" donosi, że rząd \\ lęC la me rządzę, lecz panuJę. 
;r,aprosił do Sofji na szereg miesięcy Znawcy stosunkó\v twierdzą, ż'~ król 
mtodsze~o jego brata kc. Cyryla, mto- wiedzie żywot samotny. Sądzi bowicm 

, dzieflca si1ne~o charakteru, który ma że nic może żcnić się l oczekiwać, bv ja 
dotrzymywać bratu towarzystwa i ka księżniczka najmowała z nim ron 
przcj<\(; pewne llieJ11ilc fUlJkcje pallstwo tak chwiejny. Przebywa on sam w ~·ic1 
we. Zaprzccza.ia podoskom, jakoby kim zamku w stolicy, gdzie ojciec ie"o 
h'ól Borys miał abdyko\vać, choć za- ferdynaIld .. stary lis Bałkanów" hobit 
ma<,l!y. a ,{,wlaszcza stras7.I1Y kataklizm tak ciężki zawód jego matce, gdy kazał 
\V h.dcdrze św. Nadelji podziałały na królewicza ochrzcić w cerkwi" 



~tT. 4, ~XPRESS WIECZO~Nl ._-------

ląd . podparł ch ieJący s·ę m drOlYZny. 
Podwyższe ie t ary koie jowych i cel na .artykuły żywnościowe 

pociągnąć za sobą może gwałtowny wzrost drożyzny. 
Od killlku ty~od!nl; lbiM'omete:r dJrOż,y-1 Sklllte'k t'jnch dwóch zarrząd'zeń będzi'e 

~n~a'1lY WlskaJztuj'e na ru'e'Z:naoz.ną zniżkę , milaJł s.tr,aszl,~wy ef·ekt: ceny wszystkich ar 
szym razi'e pr:ve1bywający koleją pne-\ wątpliwie pa:izyruooą nllieporn.iellinme wVęcel ' 
strzeń od Widz,ewa lub Andrz:e'jocwa do szkód niż korzyści, osiągnię:tJe ze zmniej
Łodlz1, po,t;rCiJfią "wka,lllmlowa,ć" tę z.wyż- szen~a defi.cytu PKP. i poprawy bi1.s.nsu 
kę tall'y.fy k,~l'ejorwej w oeny mleka, masła płatniczego. 

cen aJIit)"kułÓIW żY1wn ośd!()I11Y'oo: st'a;ni,alo 
2'Jboż.e, 00 prodągnę~o za sOIbą zntiikę ce-n 
c!htelba, ohnJiży'ły się ceny n:a'ooału, k:!Jr
tlof1'i - słowem zdlawać się mog,bo., irż po 
ż.'nlwaJch ceny mY'kufłów ż~'"'IŚciowy~h 
pO'Wl1"ócą dlo e'l1i1"OiPeljslkilelj lliorory, ze pr'l.e
st&nJiJemy być naJre'Slvczae ,nlajidJrożsvyttn kra 
je:m na świJe.cile, w którym dlroż-ytzna robo 
dizny li pileniądzia. ttnJilemoiŻilitwr.a prodJukcję 
\XZlemysł'OlW'ą. 

Lecz oto jak g1iolm, jtaJkgd!)"by dll!a pod 
~ymanila kruszlej:ącego ffi'lllru drożyzny 
młtllisterjum kolei . podwyższa taryfy o 25 
proc. a mDste:rjum przemysłu i handlu 
podwaja stawki celne na t. zw, ldrsuso~ 
we ariykuły żywnościowe l 

Obraza moralności. 
-0-

Panna Aniela mieszkała w małym 
pokoiku na trzecim piętrze, gdzie prze
ważnie spędzała tylko wieczory, gdyż 
cały dzień zajęta była pracą w biurze, 
a obiady jadała na mieście w restaura
cji. 

Okno z Jej pokoiku wychodziło na 
ulicę, gdzie po drugiej stronie wznosił 
się czteropiętrowy, ładny dom. 

Właśnie ten dom z pl,"zeciwka byt 
Ilajwiększym zmartwieniem panny A
nieli. 

Codziennie o tej sameJ porze, o go
dzinie S-ej minut lS-cie na drugim pię
trze w przeciwległym domu jakiś mło
dzieniec, bardzo zresztą ładny, wypra
wiał nieprzyzwoite harce, rozbierając 
się do naga i spacerując w stroju Ada
ma po pokoju. 

Początkowo panna Aniela nie zwra
cała na ten fakt uwagi, jakkolwiek 
przejmowało ją to wstrętem. lecz gdy 
się okazało, że piękny młodzieniec co
dziennie afiszuje to, co właściwie po
winno być zasłonięte spodniami i ma
rynarką - panna Aniela nie mogła dłu
żej znieść tego j zameldowała p, tym 
takcie policji. 

Przodo~1[ przYląl rapo~ 

~ Więc uważa pani, te ten człowIek 
robi to umyślnie? - pytał policjallit. 

- Bezwzględnie L. - oburzyłct się 
panna Aniela - To jest jakiś imperty
nent L Przecież to są niesłychane rze
czy!... On obraża moralność ludzką! ... 
Nago spaceruje po pokoju 1. ... 

- Dobrze ---, rzekł po1icjan~ ~ 'lu
tro sprawdzimy tę rzecz na miejscu! 

Rzeczywiście nazaJutrz o godzinie 
ósmej policjant przybył do mieszkania 
panny Anieli. 
, Na drugim piętrze w przeciwległym 
domu byto otwarte okno. nie zasłonięte 
firankami. 

- On zaraz zacznie ... - rzekła pan 
na Aniela - :.teszcze za piętnaŚCie mi
nut. 

Policjant stanął na czatach, nie spu 
szczając oka z okna drugiego piętra 
przeciwległego domu. ' 

Zmęczył się biedaczek, upłynęło bo 
wie~ p.ól g?dz}ny, a w przeciwległym 
okl1le me wldac było żadnej obrazy mo 
ralności publicznej. 

tykułów . podniosą się. przejdą ich pned 
zniżkową normę i hydra drożyzny znów 
podnie.sie głowę. ,i Sierra. 

Ptowtórzy sfę tu hlisborfja z dorożka
Nie to, Ż.e podwyŻJsz.one będą tytko rzem, który systemarlycznie "obli, załOI 

Oczywistą r~t rreaxą, Źle T'e'aJTi'ztl/!j& 
tych dwóch zarzą<1z.eń po ż,nliiwac:h nie 
sprOlWadziłaby . tak ft3.1t.alnych n:astęp"t; ... , 
jak obecnie na przednóWku, będą.cY"m j 

nOll"lIlalnite olkresem paJllosz.e\ruila się s,pekv 
:laci'i dn:ożyź.n:ilanej. 

tatryfy o<SlohQ!Wle, nile to, że podwyż,szolJ e ceny pirZle'jaZld'll dJ01"ożlką wedlłu.g ce,n owsa 
będą tyJko da na tQIWrury ltUJksusowe -

choć kloń ;ego ni'ety1ko, ż,e nie Jadlł Me 
pomiJmo, ilż n:iJema tu przedlm~ort,cywych przez okrągły roik lrJ~e wtidzilal na OC7lY 
pr'ZyIC'zyn Dla podtwyższen1e cen, istn:eją 

ziatrnka owsa. 
j:ed'n,a,kże przyczyny po,dJmirJt<Ql\ve, ps,y· Aczdwlwiek sprawa zł,agodzenila de·fi 
ohOlLogilCZlne, Dsini'ej1e cały Slz,e:reg zalei- cY'tu kolei pa..-istworwych i pOtprCiJwy bi. 
nośd pOlśredJn;frch, wywńJe'rai.ący'ch me-

Oha te za;rząd~a były wY'flifkt~m 
pO'liltyld gosipodJatrczej, idące~ p.o l'ilIlj:i Dlaj
mnl,ejs'zego 0POTU, odielrwanej od żyda , 

p'O'WO'dJorwa.nei li tylko względami Sika. bo 
wemi i pt"owa;cłlzącei ku znn.SlZlO~u i tak 
już podJkopa'Uego życia gOSiPodlalTczego 

lanslu p.łatr: ~cZlego jie,st d!La saJI1lac,jti sytuacj~ 
lTh!lliejszy wpływ na ~{iSlzta~itlorwan,~e się cen 

. . edrrnll t gos.poda~zei kraju Sipflawą nie':vmie:ni .. 
111Z pmyc'zyny prz o' owe. dlomos~ej wagi, i'edtnakż:e posunięcia te 

NiJewątlpliiJwiJe n.aL9i kroiIOttJkowiJe, przy-\ n,a prz-edlnówKu pociągnąć mogą z;a so
w~ dlo milelIsta l1!a furach Lub w najgOlr bą ni:eoblic2lalne n.astępstwa, które nie- krału. -az.....". 

Migawki sądowe. Proces dziennikarza Snie .. 
sarewa przeciwko w. księ
ciu Cyrylowi o odszkodo-Palto niezgody. wanie. 

O godzinie piątt!j po południu, a by
ł,o ta w dzień niedzielny, przyszła do niej 
Irena, jej najserdeczniejsza przyjaciółka 
i powiada: 

.:..- Stefciu moja, musisz mi zrobić tę 
przysługę i pożycz mi do wieCZiora twe
go palta! Idę na zabawę, a wiesz prze
cit!ż, że moje pal.to jest już zruszczone!.. 

- Jakże mogę ci palta pożyczyć, kie 
dy i ja wyjść muszę, - odrzekła Stefcia. 

- Stefciu, złotko moje, slkarbie naj
dr'oższy wszak nie idziesz na zabawę, to 
ci chyba wszystko jedno, prawda? Mo
~esz pójść i W starym palcie, wszystko 
jedno!... Widzisz na 1ej zabawie będzie 
Heniek, a ja mu się muszę spodobać! No, 
Stefuś, złotko moje, Zl ób ini tę pnysłu
gę - no, proszę cię bardZio!. .. 

Pa.nna Sie,fa wzruszona pro·śbę przy
jaciółki nie opierała się długo, zdjęła z 
wieszaka prawie, że nowe palto i choć 
żal i,ej było go oddawać, zapakowała w 
gazetę i pożyczyła kole'żance. 

- A kiedy mi przyniesiesz? 
- Stefuś droga, zaraz dziś wieczo-

rem, po zabawie przyjdę i oddam ci pal
to-.. Dziękuję ci. Stefu'ś, złotko moje, 
skarbie naj droższy, dzię'kuję ci hardZlO. 

I wyszła. 
Upłynął dzień Irki niema. Upłynęły 

dwa dni - nie widać nilk,ogo. Trzy dni
nic, cztery dni - to samo, aż na piąty 
dzień roz'lościła się Stela i udała się do 
swej pl'zyj,adółki. 

.MWł!!6f8'ta!SGAWWWac 

Zastała ją w domu i z obrażoną miną Przebywający w Berlinie byty re-
zaczęła się upominać o swe palto. daktor dziennika "Zołotaja Zwiezda''. 

- Palto? ... - dziwiła się przyjaciół- Sniesarew, wystąpił do sądu okręgowe 
ka - Jakie paLto?. Nie sądzisz chyba, go przeciwko aspitantowi do korony 
że wzięłam ci jakieś palto... rosyjskiej wielkiemu księciu Cyrylowi 

....:.... Ależ tak!.. _ dziwiła się St0fa _ O niczapłacenie znacznego rachunku za 
Wzięłaś, już zapomniałaś o tern?.. usługi dziennikarskie. 

- Ja?... Sniesarew przedstawił dowody swe 
- Tak, tak!... W nieclzie'lę po po- go udziału w akcji, mającej na celu agi-

łudniu... tację w Europie w celu przyzwyczaje-
- Poco?.. nia opinji do myśli, iż Cyryl jest jedy-
-Na tę zabawę, gdzie miał być He- nym członkiem domu Romanowów, ktć 

n:iek, nie pamiętasz?.. ry na stanowisku kandydata jest zdol-
- Dziewczyno, czyś ty oszalała?.. ny zaskarbić sobie wsputcztlcie monar-

Skąd ja na zabawę z Henkiem, przecież cf1istów rosyjskich j pozyskać sympa
się gniew.amy od dwóch Jat!.. tję wybitnych cudzoziemców. Redaktor 

Kłótnie nie pomogły. Stefka - złot- pomiędzy innemi gorliwie kolportował 
ko i skarb najdroższy, wniosła skargę do pogłoskę, jakoby wielka księżna Wikto 
sądu na swą przy;jaciółkę, która wyłu- ria Teodorówna, bawiąc niedawno w 
dziła od niej palto. Nowym Yorku, miała rzekomo otrzy-

Na świadków sprowadziła gości z za mać tytułem hołdu monarchistów, za 
bawy, którzy stwierdzili, że Irka nosiła pośrednictwem pewnej miljonerki ame
to samo palto, które niedawno kupiła so rykallskiej sumę 40 tys. dolarów. 
bie Stefka. Redaktor zapewnia, iż jego działał-

. Irena KiHmczak do winy się przyz- ności należy zawdzięczyć zdobYCie tej 
'nała. sumy. Książę ze swej strony oświad-

Potrzebne jej były pieniądze, musia- czyI swemu doradcy prawnemu, iż fun 
ła więc palto sprzedać, myślała jednak, dusz ten oddawna zostal wyczerpany i 
że zwróci koleżance pieniądze, gdy za- prosił sąd o zbadanie jego stanu kaso
robi. wego uniemożliwiającego dzielenie się 

Sąd skazał Irenę KiHmczak na 2 tY-

1 

z kasjerc~.mi ! protektorami tem. czego 
godnile więzienia i opłacenie kosztów są- faktyczme 11lema. 
d owych. Juris. -----

wg;;;;;;;.ą;;;s3iii WF Alg u; iM#W Ab4Q@t_ • 

Zdenerwowało go to wreszcil' I 
zwrócił się więc do panny Anieli z wJ~ I 
rzutem: . - I 
, - Ni~ ~ie~ co się pani przysnilo !. 
fu przeClez mc nie widać !... - - I 

. -: 'Jakto, pan chce, żeby tak OYl'o \ 
wIdac? - odrzekła panna Aniela - Po I 
staw pan krzesełko na stole, na krze- . 
sełku stołeczek i wejdź pan na ten sto
łeczek; .to pan zobaczyl .• ~ . 

Jlolski. _ Dzlefi !ywego kwiatka w Pary! ... 
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CASINO 
Największy szlagier sezonu l Największy szlagier sezonu! 

Swiełlana LILJA A GISH w 9 aktowym dramacie 
miłości i poświęceń p. t . 

• & • 

(W Oloiu Weluwiuna) 
WybuCh Wezuwjusza. Trzęsienie ziemi. Zalew miasta przez wodę i lawę. 
Obraz nagrodzony na konkursie filmowym w Ameryce. Dziś pocz~tek przedstawień o 4-ej. 

Każdy kupujący bilet otrzymuje darmo pudełko z cennym upominkiem "POCHETTE COMOEDIA". 

Serce z Ametystu Wieiniak ontan UlU ~iaUa. 
chroni jako talizman sklep jubilera paryskiego. 

-::0': Podczas napadów sżału przemawia po 
Trzy kradzieże wykryte przy pomocy serca" grecku i odpowiada n!, pytania zadawane 

--:o:~.- w tym Języku. 
U jednego z jubilerów paryskich tów poznał talizman i przytrzymał zto~ 

przy rue Richelieu w Paryżu znajduje dzieja, 
się w oknie wystawowym piękny ame- Skoro po raz trzeci wróciło amety-

Uzdrowił go proboszcz, upoważniony przez arcybi
skupa Paryża do egzorcyzmów. 

tyst w formie serca, oprawny w złoto. stowe serce do sklepu złotnika, wdzię- Wypadki opętania przez djabla, czę-
Ozdoba ta niezbyt zresztą kosztow- czny kupiec włożył je w piękne pudel- ste w średniowieczu, - dziś już znikły, 

na, jest amuletem sklepu, cztery razy ko i zamknął do gablotki. Niedługo po- a właściwie zmieniły nazwę. Wiedza 
bowiem ochroniła jubilera od szkody i tern zauważył, iż ze sklepu zniknęła ko współczesna tłomaczy je chorobą ustro 

. zawsze wracala na okno wystawowe. sztowna broszka i zegarek wysadzany ju nerwowego i stosuje zabiegi hydro-
b l d brylantami. Podejrzenie padło na pew- patyczne, oraz środki uspokajające. co 

Po raz pierwszy, a y o to prze 0- ną niezamożną klijentkę, która oglądała jednak nie zawsze daje dobre wyniki. 
śmiu laty, dostali się do sklepu złotnika klejnoty i niczego nie kupiwszy opuści Biedny "opętany" wydruje zwykle 
złodzieie'k1Wlamatnite bylło dokonane ~ la sklep. Dama ta miała w ręku i oglą- do szpitala, skąd rzadko wychodzi. Zim 
nocy i s ep zos at ogo ocony ze swe] dała ametystowe serce. Badanl'a dalrty 1 f f' k' hl 

t ,. zł ' bo' d b l' l. " ny prysznic i m tan Uf]ac l ryc o go 
zawar OScl, oczyncy WIem o ra l 10skoPI']"ne u]'awnl'ly na ametys'cl'e OdCI'S l d . d' 

d k . . T ., ł . l uspokoją, jeże i rzemiący w mm " Ja-
się. o asy l um es l z mej ca y mema ki jej palców, dzięki którym polir;ja u- bet" pozwoli sobie na zamanifestowanie 
majątek kupca. . . więzila znaną złodziejkę, zdawna noto- swej obecności. 

. y.'raz z cenne.mi bryl~ntaml! .perla- waną w policji. Kupiec więc i tym ra- Jednakże na szerokim świecie za-
nu. l. szmaragdamI zabralI równlez zło- zem nie poniósł szkody, chodzą wypadki, w których wiara świę 
dzIeje ametystowe serce. . Nic więc dziwnego. iż z klejnotem l ci tryumfy. 

~lad o złodziejach zaginął. swym nie chce się rozstawać i gdy pe- Ksiądz Delbeck, skromny proboszcz 
W jakiś czas potem policja paryska wien amerykanin złakniony osobliwo- z południowej 'Francji, od trzydziestu 

aresztowała pewną dziewczynę podej- ści, ofiarował mu za taliżman bardzo lat trudni się "wypędzaniem djabła". W 
rzanych obyczajów i na jej piersi odkry poważną sumę, odmówi! sprzedaży i na ciągu swej karjery uzdrowił kilka ty
to ukradziony ametyst. W niecałe dwa dal przechowuje serce z ametystu jako sięcy opętańców, których lekarze uzna 
dni banda włamywaczów została od- talizman sklepu. li za nieuleczalnych. Kapłan ten jest je-
kryta, a klejnoty odebrane. kM,e &"4&d tłU2I\I1IlIl!I5iil!iiiWiiM!ii eH łM@Wiiii@EWlw 

Przed sześciu laty zgłosiła się do 
złotnika jakaś elegancko ubrana dama, . 
podająca się za ameryknkę, wybrała so 
bie dwa sznury pereł i pierścień brylan 
towy, na dodatek zaś serce ametysto
we. Należność za te przedmioty cze
kiem, Czek jednak okazał się fałszy- , 
wym. Nie upłynęło cztery dni, gdy je
den z agentów policyjnych zauważył 
ametyst w kształcie serca na szyi pe
wnej podejrzanej damy. 

Była to wlaśnie oszustka udająca , 
cudzoziemkę. 

Przed trzema laty ponownie okra
aziono jubilera i znów wydało spraw
ców ametystowe serce, które chciał 
zbrodniarz zastawić w lombardzie. 

Urzędnik oceniający wartość klejno 

. Strach przed doktorem. l 
w gminie I,lnice na .Ru~i K~rpaclkiej" 

jeden z człon:kow tamtejszej gmmy posta l 
wił wniosek o stworz.enie posady leka
rza gminnego. Gmina większością głosów 
.odrzuciła tę propo.zyoję z tem umotywo
waniem, że jak będzie lekarz, to i śmi'er
teIność w gminie się powiększy. 

Rzeźbiarz zmiażdżony 
własną rzeźbą. 

z Rzymu donoszą, że słynny rzeźbiarz 
Giuseope Mengaron1, przesłał na wysta
wę sztuk pięknych w Monza, kolosalną 
głowę Meduzy. W cz.asie gdy ustawiono 
tę rzeźbę na wystawie, głowa Medu.zy 
się przewróciła i zmiażdżyła na &."11ierć 
arŁys,tę w oczach jego brata, k.tóry jest 
posłem do parlamentu i. w cczach chieci 
.,.y9ly. 

Pomnik na cześ~ poległych w wojnie żołnierzy portugalskich 
. wzniesiony w Lizbonie .. 

dynym egzorcystą współczesnym, ofi· 
cjalnie uznanym przez arcybiskupa pa
ryskiego. 

W ubieglym tygodniu ks. Delbeck 
przywrócił zdrowie pewnemu wieśnia
kowi z Owernji, cierpiącemu od dwu 
lat na opętanie. Nieszczęśliwy miewał 
napady szału, podczas których wykrzy 
kiwał niezrozumiale słowa. 

Po ataku następował zwykle dłuż
szy bezwład. 

Lekarz wojskowy uzna1 się za nie~ 
kompetentnego i odesłał biedaka do 
szpitala dla obłąkanych. Roczna kura
cja nie dała wyników. 

Jedno stwierdzili lekarze, że pacjen\ 
podczas napadu szalu przemawia spon
tanicznie po grecku i odpowiada na py
tania, zadawane w tym języku, 

Chorym zaopiekował się ks. DeI· 
beck i umieścił go na plebanji. 

Nie czekano długo na atak. Tego sa
mego dnia o godzinie 6-ej wieczorem 
wieśniak s,tracił przytomność i zaczął 
wykrzykiwać ochrypłym głosem ury
wane zdania. Była to czysta greczy
zna. 

Chcąc się upewnić, proboszcz prze
mówił doń w języku greckim i otrzyi mał odpowiedź, Chory skarżył się na 
okrutne bóle wewnętrzne. 

Nowoczesny obrzęd "wypędzania 
djabla" jest znacznie uproszczony. Ks. 
Delbeck nie uznaje średniowiecznej 
pompy i bicia w dzwony. 

Chorego wprowadzono do pokoju, 
w którym pama się jedna lampa z nie
bieskim abażurem. 

- Siadź na fotelu - rzekł proboszcż 
, po grecku i położył na czole wieśniaka 
koniec stuty ze znakiem krzyża, 

Ciałem chorego wstrząsnął dreszcz 
zgrozy. Opętany usiłował zerwać się 
na nogi, lecz grzmiący rozkaz sparali-

. iowal mu ruchy. . 
Kapłan odmówił litanję i przeszedł 

do czytania ustępów z Nowego Tes ta-

l 
mentu. Wieśniakiem "coś" wstrząsnę

, to gwałtownie, kurczyło mu mięśnie, 
targało wnętrzności. 

Ody ksiądz wymówił głośno pierw
sze słowa H-go rozdziału ewangelji ŚW 
Łukasza, chory zerwał się nagle z o
krzykiem radości, podbiegł do klęczni
ka i ucałował krucyfiks. 

Był uzdrowiony. 
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Ostatnie 2 dni. Ostatnie 2 dni. 

Wielkiego podwójnego programu 
Słodka MARY PHILBIN :Za~ą~~;;:WY~~a:!~~; 

I szalona Laura La Plante 

" O n 

w 6 aktowej wściekle 
wesołej komedji 

a". 
Dziś początek przedstawień o g. 3-ej po pol. 

. ~ 

Cmentarz z.tord~wa~ych kochanków 
w piwnIcy. 

Sensacyjny proces trucicielki rumuńskiej. 
w Białogrod'>zie '1"OI1:począł się sema,- c:nyć i jako moiŁ'ylw -swych czy,nów piod::tje 

cyrny prtOtces .pr'7leaitw E. ROOii'ci, 30 łat JSi- ZlatLdrość, któT'a :mą kńlerował;a. 
cząc~j oko'Mecie. P. Roclici w 7lbrodni swei hyła wyrali 

Ciastl{ą na końskim szmalcu. 
W roztopionym tłuszczu topią się szczury, myszy 

i karaluchy. 
Warszawa. 23 maja Zde$perowany turek zdecydował 

Bardzo się zdziwił p. Nawertin Ta- się na krok stanowczy. Zlikwidował 
wlech~row właściciel ciastkarni turec- ciastkarnię, w lokalu otworzył zakład 
Jdej (Ryma'rska 14), gdy ldijenci zaczęli stolarski i dla uspokojenia ner:wów, p~
mu robić wstręty. Ponieważ sam cia- przysia,gł na brodę proroka. ze IbrahI
stek nie jadał. nie mógł więc należycie mowi zada pieprzu.. . 
ocenić icłJ. wad i zalet. A skargi sypały SposQbn~sć nadarzyła Sle ~lebawem 
się coraz obficiej, P. Nawertm, korzystając z meobecno-

Zaniepokojony turek udał się do do- ści swego wroga, wtargnął niespodzi~
stawcy smakołyków, swego rodaka nie do piekar,ni przy ulicy Brow,arnel i 
Murdi Ibrahima, właściciela domu i pie- przepro~adzlł gruntown~ rewiZJę. 
karni przy ul. Browarnej 9. Wyniki byty nadspodzIewane. WszY 

_ Salej alejkum! Na czem ty pie- scy czeladI:icy zeznali ~godn~e. że ~ryn 
czesz ciastka? cypal zamiast masla uzywa końskIego 

Ibrahim przyjął groźną postawę i szmalcu, przeznaczonego na wyrób my 
spojrzał tak dziko. że P. Na.wertin zrej- dla. 
terował Nie dal jednak za wygraną i na Nie dość na tern. Rewizor zajrzał do 
własną rękę rozpoczął śledztwo. kotta z tłuszczem i znalau rudego 

Jeden z czeladników wspomnianej szczura. kilka myszek i bogatą kolekcję 
piekarni zwierzył mu się w zaufaniu. że karaluchów. Wszystkie te zwierzątka 
Ibrahim posługuje się przy wypieku były martwe. Utopiły się w 7zmalcu. 
swych specjałów końskim s~malcem ~o CZy t~ż, zdechły ws~ute~ Pfz:eJedfenia. 
tak przeraziło handlowca. ze omal me NaJCIewszy w teJ dZiwne] hlstorJt 
zemdlał. jest szczegół, że p. Nawertin meldował 

Pogłoski o brzydkich obyczajach p. o odkryciu władzom. Ok~ęgowy l~k<:r~ 
Ibrahima rozeszły się wśród bywalców sanitarny. po wysłuchanIU opOWleSCI, 
ciastkarni przy ulicy Rymarskiej. Klijen miał się odezwać: 
tela p. Nawertina zmalała do polowy. - Idi pan do Allaha na skargę. 

""""' •• 1"." Ne 'MW; m » iwaijDS' ,.,.. 

Pękanie skal na wyspie Helgoland. 

Pw.i E. Ro'clllid jest osdhą 'Z8ISliuguiącą ;W~ i bardJ7Jo ~ehre~ą. P0LS9:ul!iw~ła 
. ' IL ~ .. ,.<I<ł.o J-~-- .... "." 1_-1- SIę mJS obrudz:ną,. k'b6rą wJewaJła ao wma ' 

Aa wy'Ją~'K,OWą u.v............ ~ 'Y1ł' Ao1)'11Jo\ "b . 4, .. w._. I 
• 1.. • , , .tU cz.aJr!11eq......., .. y. 

nalny ntlema S-OIuj!e t'OWIrue.go. W • . ".J\ __ J!_,~__ :....1 
. piitwni!cy l,e) C10UlU ULall'e>"L.IIO'oIllOt ~·.ne , 

Pi:ęlkna, św~eJtjtUe 7Jbudowaltla i obdart'7.o cm~rlba!rZy'Sk,o. Trupy b>owiiem potrutych ! 
!la nre'zwYkłym w&z:h~kilem ~owa,rzyskim i Slkłiadała w dlrewniJanyoo p.alkaoh i zako-
it r.iŁelli.~encją była pr:red'm.iJotem UWÓleIłbile· pywata w piwnicy. ' i 

nra wielu męZ:.azym. Cm:t'l~ swą Ul'iOoo ZbrodIniar'ka Ot przemilłej ~zy i pl'O 
dą i koibiJe.cO'śdą. Lecz pod Itą powłOką miłen.n."Y'Ch czamych ocz.alCh Bile UJjaw.nla· 
kryła się OikruVn,a zthrodndlaJrlka przypOOli skro'chy, am. nile Żialłuije POlpełn~olt1lYch czy 
nająca llaJf;bardlziIeij zwyrodkliałe tWY z 0- 'nów. 
k.resu T'en~5aJn!SIU willos1We~ LekiaJrl2le uwa.ilalta. łą za fytp l"aitlolot'cz-

Skarr~ sądowa 'Za!rzooa pa.n.t E. Rodł- ny lecz odpowiedlzliJaJLny za czyttly. 
ci, z 'p'oc'hodzJerua R1.lII'IlIImCe, lrt 'f.a1ll!O\1'do
w.ala 2 swych mę'Żlów, w1:lasnJego syna i 
32 kochan\ków. 

~brodrururkla. IDlOO tduie nawet prze .. 

JERZY RZĘCKI. 116 

Kryminalny romans kinematograficzny. 
.•. :~1 

Mańka wV~Zla na ulicę. Zorjentowa-l Przyda. się i to, pomyślała sobie i p.oszła 
la si~, . że jest -na MoIkolowskiej w 'Okoli- do pobH&kiej cukierenki na kawę. Pue
cy Koszykowej. Stanęła w bramie domu siedziała przy tej kawie ze trzy godziny 
źnów 'Z tem straszne:m uczuciem, że nie ku zdumieniu i zdenerwowaniu kelne. 
ma, dokąd iść. 'Jld ta sama świadomość 
swej bezdomności clopt'owadz:iła ją de 
rozpaczy. Wydał jej się nienawistnym 
kaidy przechod~ń, każda kucharka dą 
żąca z koszykiem po zakupy do miasta; 
każda panienka dążąca do. biura, każdy 
urzędnik, przechodzący z teczką z Itych 
ludzi był od nie; sZlCzęśliws7iy, bo mi'ał 
jakiś cel, jaki oŚ u~rząd:kowany tryb ży
cia, jakiś dom. Ona nie mia'ła nic. 

POIrtyślata sobie, że w każdym razie 
wartoby iść .gdzieś na śniadanie. Zajrza
ła do torebki, znalazła tam pięćdziesiąt 
zł'otych, k1.ór,e jej tam wlożył przypadko 
~_i niezal.a!l:~lelrun z uihie~łej oocy. 

rów. ~ymczasem wbrew temu, co przy
puszczali, nie si,edziała bezczynni'e. Roz
myślała nad tem, co robić, do kogo się 
zwrócić, dokąd pójść. Postanowiła spró
bować wznowić swe dawne z..najomości, 

ale skądinąd obawiała się policji. Ogarnął 
ją nagły sirach, czego dawniej nigdy nie 
było, przed więzieniem. Każdy przecho
dzący policjant napawał ją trwogą. Zda
wało się jej, że spoglądała na nią podej
rzliwie i że czyha tylko na to, aby ją 
zaaresztować. 

Pos1anowiła z.a posiadane pieniądze 

wynając sobie jakiś pokoi1k w hoteliku i 
p.rzypomnieĆ się komukolwiek ze swych 

Od jesieni zeszłego roku dochodzą do 
nas wieś~ o katastroiach atmosferycz
nych na wyspie HelgoIand. 

Wskutek zmian. klimatycznych skali
ste wybrzeża tej wyspy krusą się i do-

. - ~ 
-~ 

-- . 
"':=- ""'S, 

---~~'-, : 

łychczas opadło już 14,700 metr6w sze~ 
cienil1ych kamieni. 

O ile pękanie skał powtórzy 9ię .. 
tej samej mierze, w takim razie wyspie 
H~lgorand grozi wkrótce zagłada. 

dawnych znajomych, aby jej dopomógł tym odci1Il'ku zawodowe spacery. Siadła 
w chwilowem nieszczęJŚciu. Zn.a:laz1:a ma- więc do tramwaju i pojechała w Aleję. 
ły pokoik w podejl'zanym hoteliJku na Pos100,ziała ~m chwil~ę na ła\~ce, po-
Chmielnej :przy dworcu. Postoo'owiła tem przespacerowała · się. Swieże powie 
pólść do Loursa spodziewając się, że tam t1'Ze wiosenne dodało jej apetytu, posz
zastanie kogoś z dawnych znajomych. ła więc do Rydza i tam na we-randzie 
Spojrzawszy wszakże w lustro, przekona spożyła z apetytem zsiadłe mleko z har 
ła się, że w takim stroju nie sposób się toflami, a potem sznycel po wiedeńsku, 
,nigdzie pokazać. Pozostałe pieniądze nie Po tym improwizowanym obiedzie posz
wystarczyły na kupn'O nowych stroj,ów. la do Łazienek. Usiadła na jakiejŚ odl~d 
Był,o to zaledwie tyle, aby jakoś p.rze· lIlej ławeczce i tam przy usypiającym szu 
żyć przez dwa - trzy dni. mie rozłożystych drzew, wchłaniając ca 

I ZllJÓW Mańka znalaLta się w sytu· łą piersią piękny wiośniany aro.nat, znu
acH bez: wyjścia. Aż wreszcIe - cóż by. ż,ona cierpieniami, zasnęła. 
lo robić - z.eszła na dół, wstąpiła do po Gdy obudziła się, było już ciemno • 
bliskiego ·zakładu fryzjerskiego. Kazała Dozorca dzwonkiem wypraszał z tazie
się zonduloować i nakupiła najrozmait- nek spóźnionych spacerowiczów Wyszła 
szych kosm~tyków. Powróciwszy do sie- więc chwiejnym krokiem i Mańka, W A
bie do numeru zabrała s.ię d,o roboty i za lejach było tłumno i gwarno. Po chwili 
częła l.awzięcie przed lustrem upięk~ dostrzegła, że kroczy za -nią jakiS star· 
szać swą wymizerowaną twarz. Wyró., szy i z wyglądu zamożny pan. Szła da~ 
zowała sobie policzki, a następnie przy lej, l1iby nie zwracając na niego uwagi i 
pudrowała, wyczerwieni1a starannie war skręciła na prawo w Bagatelę. Nie::.n.tio 
gi, podikreśliła sobie brwi, rzęsy i poj o· my podążył za nią. Gdy przechodzili o
czami. Poczem zdecydowanym kroktem bok latarni, zaszedł iej drogę i spojrzał 
wyszła na ulicę. Z początku myś!(!.ła, że jej prosto w twarz. Musiała mu się sP()~ 
pójdzie do Loursa, nie uczyniła tego dobać, więc uchylając kapelusza, ~al- y. 
wsza-kic, uważając, że jest na to za bied- tal grzecznie: 
nie ubrana. Pochodziła chwHkę po Mar-/ - Czy wolno pani towanysZ\I~? 
~załkowskiej między Jerozolimska a ZJo Sama ni,e wiedziała, iakim cudem Wy 
tą, lec:,: po chwili postall<Jwiła oddalić się kwitł na jej twarzy uprzejmy u~miech i 
stamtąd, nie mogąc znieść na sobie peł-I jak to się stało, że odpowiedział.\ mu: 
nych złośliwości spojrzet'i osóhek, które - Prosz.ę bardzo .. , 
o każdej chwili dnia i nocy odbywają na D. c. n. 
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Międzynarodowe wyścigi 
ski e w Helenowie 

kolar- ł Ł. K. S. I - Reprezentacja klasy "A" 2: t 
Gra na/ogól ba.rozo ładna i ionif:eres'lją 

,obfit()wała w niezliczony szereg emocjo 
nują.cyoh w n.aiwYższym stoP'I1i'll momen 

t ów. 

my :to już z dośWli.adczJeclai) Il"zaJdlro zda. 
rza. 

urządzone przez stow. sportowe "Union". P.ilLc w 1:mamce ~ specjtllną 
swą kLa'sę; Kahl i Best.eJk w oIb.'ronle byli 
tą resztą, uajilepszą częścią drużyu:y, 

gdJz:i:e WS'Zy&tIlro, jako ta1ro Mapowało. 

W czoraj na torze helenow:skim stara
Diem S.S. Uni'onu przy licznie Z1Cbrane.j 
pubIicz.nO'Ści odbyły się międzynarodowe 
wyścigi za dużymi motorami z udziałem 
Stelbriuka, mi'strza Europy, Bord()ll1ia 
(Włochy), Vermeer'em (Holandja), Ex
lebenem (Niemcy) Burna (S.S. Union·).
J(.olarzami cZiWartkowych wyścigów. 
Prócz gości hrały udział Stowarzyszenia 
klubów: "Unionu", TWe., Łódź, "Re
sursa" "Szturmu" Tow. Zw. Sp. "Rapid" 
tKS. i Tow. Cykl. - Warszawa. 

Wyścigi wypadły naogół dodatnio. 
Z gości przedewszystkiem wyt'ÓŻIIlil 

się Bordoni swą jednolitą i spokojną jaz
dą. Vermeer i Erxleben słabi, niż na po
przednich wyścigach (czwartek), zwłasz 
cza ostatni w przedostatnim biegu. 

Stelbrin,k - jest kolarzem o pierw
$Z'orzędnych wal·oraoh. Pr,zedewszyst
kiem uwidacznia się u niego kolosalna, 
mimo podesz:łego wieku, wytrzymałość, 
oraz orjentacja w ofenzywnej jeździe. 

Burno - nie wytrzyma'! tempa, po
utem kilka defektów w maszynie zmu 
51ly go do ustąpien~a "wyższe1 klasie". 

Wyniki biegów były następujące: 

Derby dla Sprynter6w po 800 m. 
Przedbieg I - Pewne i ,za.słurżone 

twycięstwo Mi·lera, kt6ry przybył do fi
nischu w czasie 1 min. 19 i jednej piątej 
6ekun-dy. 2) Dester, 3) Gabrych. 

Przedbieg n - Szmi.dt nie maiąc tad 
tlych konkurentów w swej grupie zwy
cięża łatwo po upływie 1 min. 15 i trz.ei:l'h 
piątych sek. 2) Beck, 3) Rettig. 

Przedbieg ID - W tym biegu zupeł
nie niespodziewanie zwycięża Kermen 
"Forda" po upływie 1 m. 16 i czterech 
piątych sek, 3) Karpiński. 

Przedbieg IV - Zerbe w czasie 1 m. 
09 i cztery piątych sek. 2) Tamme, 3) 
Blau. 

Przedbieg V - Szefler, będący pier
wszy w całym biegu, kapituluje na dwa 
metry przed finischem, ustępując miej
sca Ablowi (1.7 i trzy piąte sek)~ 

Bieg go5cl. po 800 m. 
Przedbieg L Zerbe po upływie 1 m. 

~ sek. 2) Placek. 
Przedbieg n - Wa1liński w czasie 

1 m. 12 sek., 2) Pa,tz.er (I) 
Przedbieg m - Piękne zwycięstwo 

Abla, kt6ry przybył w ozasie 1 m. 18 sek. 

Bieg wstępny 20 klmc 
U dużymi motorami (50 dkr.) 

Ze startu początkowo prowadzi Bor
doni, Exleben, Stellbriuk Verm.er. Już na 
2 klm. Exleben wypr-zedza Bordoniego, 
m.ając o pozostałych o około 80 metr. 
Przez dłuższy czas stan nie ulega zmia
nie, jedynie Bordoni traci dwa okrążenia 
z p,owoou defektu w motorze. Stan bie
gu przy 1() klm. był: Bordoni przybył w 
czasie 10 m. 41 sek. mając za sobą Erxle 
bena o 10 mtr. Sterbiuka o 160 m., i 
Vermera o 160 metrów. 

Bordoni jeździ z wielkim pechem, cią 
głe defekty zmuszają go do opóźnienia 
w biegu, natomiast Vermer w stałej jeź
dzie "bije" wszystkich i w rezultacie zy-
5kuje pierwsze miejsce w czasie ogól
nym 21 m. 26 i dwie pią.tych sek., pozo
stawia.jąc Sterblinga o 150 m .. Erxlebe
na o 155 m. i Bordoniego o 700 m. w tyle. 

Serath A 1600 m. 
W biegu powyższym brali udział je

dynie kolarze S.S Unionu, pierwszy do 
mety przybył SzefIer w czasie 1 m. pięć 
dziewiątych i jednej piątej sek, 2) Her
man, 3) Beck. 

Seratch B. 1200 lJJi; 

d05tępny również dla czł. S.S. Unionu 
dał wynilk nast 1) Szmidt w czasie 1 m. 
47 i cztery pięle sek. 2) Miller P 3) Ste
fański. Było to wypracowane z-wycię
dwo Szmidta w którym Miller znajdltje 
poważnego konkurenta. 

Bieg gości - 1600 1l1. 
Finał: 
Niespodzie" ane zwycięstwo Zerbego 

cl6ry na kilka zaledwie metrów przed fi 
Dildiem wyprzedza Walińskiego, przyby 

wając w 1 Gl. 35 i jednej piątej sek 3) 
PIH,ek 4) ~bal. 

Derby dla sprinterów 1200 m. 
Finał A. 
Piękną i ofiarną walkę stoczył Miller 

w tym biegu. Mając takich przeciwni
ków, jak Szmidt do którego w ostatnim 
biegu przegrał; Abla, Kermena zwycię.ta 
w czasie 1 m. 54 i jednej piąŁe,j sekttdy, za 
ni:m o dwa koła "siedzi" Szm:idt. 

Finał B. 
1) Beck w czasie 1 m. 53 i trzech pią 

tych sek., 2) Tamme, 3) WaHński, Ab.:l 
będący drugim przy starcie odpada przed 
finischem. 

Zwyciężca wystąpi1ł bez C)'Ili!Ja, z Ra
domslkitm I, na leIWem skrzydle, który 
w:prawd'Z:i.le me mwL6IdIł pOIkłaJC1.a.nych w 
·mim na&z.iei, zlla.<iditv}ą.c dBa każdleJj !hzy
mJClItlej przez si'elbi:e piłki mniej Lub wię
.oej odlpoQIWiled'n.ie z.asI1os,OIWanńIe. Nile moż
na mu jednak przyznać ani rOll d1obrego 
skmydJławego, runli reri: ~Z!Ilika, jal<-im 
ten gt'rucz, jakby z urodzema iest naj. 
Depszym. Jego dJaJle!ki1e, aczkl()llwilie!k si·lne 
.i c.elfio.e sŁrzalł'Y -wyłapywatł bez trudu 
hra.mkJrurz przeci'wru"ka, ZIalŚ jego oentry 

niJe b)4'y alnli s.'br'2laiłaroi:, ani 'M centrami, 
Finał C. wobec czego !J.ron~ecznem ;est alŻelby Ra 
W najsłabszej grupie zwycięża Sref- diomski gr,rują'C na tej ~ pdbralfił prze 

ler po up'ływie 1 m. 41 i jednej piątej sek. dewS'Z'U'stkńlem rozrożclć centrę od st'tza-
2) Blau, 3) Gabrych. .] 

łu i ooWT·dtmilC. Reszta drożyny ŁKS . , 
Bieg - 30 kim. - 75 okr" ' D---"'-' L.L'~. ..1t--:if!11D1i -,. • . " pracz UlI'Kl, !K,U",< 1 W <l!l'Ui6w~J pUlloWLC 

d!a uc~ze01a pamlęCl preze~6w S.S. U- gry, z oaJlyah sńł staraG: silę być stlaityc;ł;a, 

NatomlJast w pomocy i n~e Re
pr.e>reniacji rwały SIiJę wsz;ystJ1me JlIłd łąez 
ności. Wieł1lisz-ek .me .pOStitada dost:ateoUlej 
im.teHge.n~, nkzJbędnej w t'akńm, j:aJk wczo 
ra.pS7iy ZlespOille; to też ;ego heroWczne, fi
Z}"C'ZlnlC wysijki nile przed~ prawie 
żadne; wrur'OOlśd. Trudao załt.em wymagać 
aże by li b-ooz.ni: pomocną SlWloije z-a,aa.n1(' 
molriyde spełniJlli,. 

Nile llepiiej dzmruł.o się [ 'W 1runji napadu, 
gdzie Al K;uMloowi po nIIZ piJ0rwszy w 
oboonJym S'e7JOIlile rolę kiletrown1ozą pOlWie 
n"2)()IIllO. Gracz ten będąc w ostatnich cza 
salCh :naflepsz-ym nkma1 oIbrońcą w Ło
dz:i nie m6~ być 'IJlajlepstzym pomocni
kioem z'W1a.srem, Żie !reSzta napad't~ nie wy 

k~ r&wnVeż zbyt wmetI!k.i.ej chęci i 
Zld\oiności dQ W$p~a~. m'onu s.p. Ryszarda Szymla 1 Jana Gry- "~I_1L J A.' _;L_~"- -~-"-'b· zera. gt'ala OiUlU1"ZJe. 0Uiyllll1\e OOT'V'OJA:: 7JlIalllU Y A mimo w87l)'lStlk1O mecz ten nale!ał d:CI 
barcbJc intere'S'U'j-ąqch, dlzilęlci sqbklemu 

Po przecilwlllej ~ w1i&z.'Ve'liilśmy Ch-u :temp1l . sumiennej pracy obu drużyn. 

Na sta't'cie w kolejnym porzą,dku Bur się pe~en brak ~ zatr7JUlcić. 
no, Erxleben, Sterblink, Bordoni i Ver
mer. Już po up'ływie 4 okrążeń Bordoni 
"bierze" Burna nieba wem i Exlebena, Ź}"nę, grają<:ą na.dzwycm.j afi'aa:1nWe i aro- Sędzia p. Bitza stał rupełnie na wyso 

trzymając prym do lO kim. biltniJe, 00 się w ł'akkh ~h ('Zna IkdŚd zadaoia.. 
Stan biegu na 10 kLm. Bordoni (czas 

Bumo 240 m. Erxleben 380 m. i Ster-
10 m. 43· sekl za nim Veermer () 120 m. 

---:0::---

bHnk Q 420 m. 
Ł. K. S. - Reprezentacja klasy "B" 2:t 

Bw-no słabnie, ustępuje 8terbltukowi 
który w normalnym tempie, mimo wy
siłl,ów nie DKJże wyprzedzić Veermer'a. 
Walka pomiędzy tym 'Ostatnim a Bordo
nim była najbardziej interesująca. 

1 Itl~. tych zawadtlch obie drutyny 0-

kazaGy Slię sp~ bardzo wartościowe 
mi. NreSltety ]ch sumi~e i praw~ 
Si~e wYs.iJIlk.i nU!woozy'ł strottun;iczoś-

cirą i ui~ n;ec:cy. nan;ucon"9 
im na sęd!zie go OIS'Obni!k. 

Całej te; sprn!W'iJe plOŚwięcimy jeden 1. 

ll'a.<;b'l~zyC'h artykułów w "Expressie". 
Fr. Romanek. Stan biegu pr.zy 20 klm. przedstawia 

~ę następująco: Bordoni, Veermer o 360 
m" Stelbriuk Q 700 m., ButnO 770, Frxle 
ben o 900 m. w tyle. Zmiana motoru, z po 

"----:0::---

wodu defektu zmusza SterbHuka do usta. Klęska francuskich 
pienia III miejsca. VI k'Ońcowyfil wyni- kogutów. 
ku: Bordoni przybywa w czasie 31 m. 51 
i trzech piątych sekund, mając za sobą "Polonja" i "Gallia" - 10:1 (6:0). 
Veermera na 450 m., Erxlebena na 700 Warszawa, 23 maja. 
m., Butna 150 m. i Sterbliuka na 1650 l\gencja Wschodnia. 
metr w tyle. Dziś po południu, na Dynasach, ro-

Bieg ameryka6sld. zegrały się zawody piłki nożnej między 
"Gallią", drużyną francuską, przybyłą z 

W koiejilych. (7) okrążeniach odpada Paryża, złożoną z reprezentantów dru 
ją ostatni kola~ze. Do finału przybywz.ją żyn piłki nożnej francji, a warszawską 
Patzer w czas-ie 2 m. 42 i je':łnej piątej "Polonją". 
sek. "Ford" i Wiśniewski. Zawody zakończyły się druzgocącą 

Zwycięstwo polskiej ekip~ 
w zawodach wioślarskich 

w Padwie. 
Padwa, 24 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

:Międzyna1'odowe zawody akademie
kie w wioślarstwie o puhar prowincji 
Padwy sko6czyły się pięknem zwycię
stwem ekipy polskiej. Drugie miejsce za 
jęli anglicy, trzecie włosi, czwarte szwai 

Wielka nagloda m. Łodzi 40 kIm. - porażką francuzów, gdyż dały 10:1 
100 okr. (6:0). carzy. 

z rozlosowaniem roweru marki "Victorja' "Gallia" grała chaotycznie, bez naj Zawody wioślarskie o puhar senatu 
pomiędzy posiadaczy numerowanych pro mniejszych kombinacji, natomiast ,,Po a,kademicldego: pierwsi włosi, dTudzy 
gramów. fonia" wykazała piękną grę, pierwszo- włosi trzeci szwajcarzy Zawody wio. 

Z 
. ł b . k ., " rzędny zespól, zgrany świetnie, tak 'I sk'· h . !_J.' st ' . t 
me~ a na,cym zaCle a Wleniem Sle- pod względem taktycznym, jak i tech-l s .ar l~ o ~ ar mJ.nUS>Ler v:a OSWla y: 

dzono przebie~ zawodów, podczas któ- nicznym. pletrWSl włoSt, drudzy szwajcany. Pola-
rych mieliśmy możn()ść przekonać się o d . l' b' Z d 
walorach j'eźdźców zańranicznvch Bordo Widzów było dwa tysiące. Sę zio- cy ruestartowa· 1 w tym legu. awo y c 

15 ] wat p. Grabowski. puhar kobiety Padwy: pierwsi włosi. 
ni wykazał w tym óiegu kolosalną tech- '*'M& 
nikę oraz przytomność umysłu; prowa
dzi przy 10 klm. pierwszeństwo, liostawia 
jąc Veermera o 360 m., Sterbliuka o 600 
m., Ex·lebena na 1850 m. w tyle )cza<; 10 
m. 46 sekl. Druga runda t.j. do 2{) klm. 
przynosi przy stałej jeźd:cie małą zmia
nę: Bordom na pierwszem miejsce przy
bywa w czasie 21 m. 24 sek. Sterbliuk o 
550 m., sam wyprzedza Erxlebena o 
2025 m. (!) oraz Veermera na 3020 m. 

W późniejszych okrążeniach Veerme 
rowi a następnie Bord'Oniemu łańcuch o
pada, wobec czego: pierwszy traci dwa 
drugi jedno okrążenie. Sterbliuk korzy
stając z tej sytuacji przybywa pierwszy 
do 30 klm. w czasie 32 m. 14 sek. 

Wynik końcowy przedstawia się: 
Sterbliuk zyskuje na 40 klm. czas: 43 m, 
09 i trzy piąte sek., za nim Bordoni o 380 
m., Erxleben o 2350 m., oraz Veermer 
5210 metrów w tyle. Niespodziewaną 
klęskę ponosi w tym biegu Exleben, nato 
miast Bordoni, mimo straconego okrąże 
nia zajmuje II miejsca. Publiczność zgo
t·owała zwycięzcy gorące owacje. 
Rower wygrał Waldemar Stetka, cz. kI. 

Tur. q 

M , 
Z meczów wiedeńskich. 

Organizacja zawodów wzorowa, 
Publiczności około 3000 osób. 

B. Gr-aD- Moment z meczu •• Viktoria Zyikow" (Praga) - Wacher (Wledeti)" 



Str. S. EXPRESS WIECZORN~ .. 

Adwokat na ławie · oskarżonych. 
Sprawca ' strzałów re\Jvolwerovvych do świadka w sali sądowej 

adw. Hofmokl-Ostrowski cierpi na rozstrój nerwowy. 
Warsz. kor. "Expressu" telefonuje: • 

W sądzie okręgowym zasiądz.ie dziś na 
lnwie 'oskarż.c>nych adw. Zygmunt Hof
mokl-Ostrowsk.i. sprawca strzałów rewol 
werowych do świadka na sali sądowej. 
Trybunałowi sędzi6w przewodniczyć bę 
dZLe sędzia Krasowski. 

ła-zymała się i zamach ndw. Hofmollda 
za-kwalifiJkowllno z artykułu nieco łago

dniejszego, przewidującego jednak za za 
zabójstwo lu<b usiłowanie zabójstwa do 
15 łat więz1enia. 

Wielkie pole de popisu będzie miała 
obr:ona o&kar,ż,onego w osobach warszaw 
skich adwokatów Paschaiskiego i Jf.ro
sza oraz znakomitegO' obrońcy adwokata 
Greka ze Lwowa. 

Zadanie O'brony będzie bardzo trudne 
Oskarżenie wnosić ma naczelny pro

kuntor Rudnicki. 

,~ ... 

Warszawa, dn. 25 maja ... 

l-sza PRZED GIEŁDA WARSZA WSKA 

Nowy York 5.17 
Lonwyn 25,20 
Pary! 26,56 

Z-ga PRZEDOIELDA WARSZAWSKA 
Dolary 5,18 
Tendencja dla akcji słabsza, dla walut 

bez zmiany. 

Wizyta Amudsena na bie
gunie 

została przedłuiona. 

Osio, 2S mą.ja 
, Polska A~encja Telegraficzna. Jalk wiadomo - adwokat Hołmokll -

Ostrowski dnia 24 kwietnia rb. o godz. 
S-ej wiecz. usilował zastrzeUć w czasie 
rozprawy S1łdowej świadka por. Jędrusz 
c zaJk'a , za co' odpowiadać 1ll8. dziś z art. 
453 k. k. 

Proces adw. Hofrnokla nie zna w dzie 
jach 5ą.Qownictw,a światowego preceden 
SÓw - to też dz,isiejsza rozprawa budzi 
ogólne zainteresowanie, które przejawiło 
się w niebywałym popycie na bilety wej
ściowe, K.ancelarja wydziału S-go zasypa 
na jest .zgłoszeniami i dziś prawdopodob
nie już kart wstępu nie będzie wydawać. 

Wkońcu ~aznaczyć nalety, iż nie jest O Amundsenie brak dalszych wiado 
wyklucz;one odroczenie roz,prawy, gdyż mości. Według obliczeń meteorologicz
adw. PaschaIski złożył w sa;dzie zaświad 

nych panują w obszarze polarnym na-
czenie lekarskie, stwierdz.ające, że osk:.r dal dobre pogody. 
żony adwokat Hofmokl-Ostrowski cierpi Przypuszczają tu więc, że Amundseh 
na rozstrój nerwowy. Pierwotna kwalifikacja przestępstwa 

t art. 455 k. k, przy której świadek u
ważany byłby za osobę urzędową, nie u-

Przy stole prasowym. zasiądzie kilku 
korespondentów zagranicznych, albo
wiem kwest ją prawną zagadnienia inte
:resują się prawnicy całego świata. 

postanowił przedłużyć swój pobyt na 
Na mocy tego świadectwa adw. Hof- biegunie północnym. celem czynienIa 

mokI mate się do sądu nie stawić. spostrzeżeń. 

1500 ludzi znalazło 
,. . ,. 
smuerc Rada miejska m. Piotrkowa 

pod gruzami miast Tozooka i Kinosaki. 
postanowiła rozwiązać się S-go czerwca. 

Piotrków, 25 maja 
. Osaka,. 25 maja I z obawy przed powtórzeniem się kata~ " Na odb tern w sobotę nocnem pasie 

Polska AgenCja TelegrafIczna. ~trofy Cały personel Czer":,,onego. Krzy dzeniu tut~sza rada miejska uchwalila 
<?bsz~r n.awied~ony katastr.ofą trzę- za został Vfy~tany ~o ?kohc, nawledzo- rozwiązać ~ię. 

s~lema ZlemI obejmUJe 2~ ~11 kw.adr: nych trzęslemem ZIeml. . W posiedzeniu wzięło udział 15 ra-
Straty spowo~o.wane trz~slemem ZIem] Londyn, 25 maJa dnych i 4 członków zarządu miasta, 
wynoszą 70 mlhon6w jenow. Z Osaka donoszą: Prezydent miasta Wallas byt n:ieobe-

Lo~dyn 25 maja ' !,rzęsienie ziemi w .To~ooka i Kino- cny. 
Ludność okolic, naWledzony~h tr~ę- sak] spowodowało śmIerc. ?kofo 1500 W czasie posiedzenia, kiedy była już 

$ieniem ziemi, uległa panice .. Nle u~la- o?6b, strat.y wynosz~ 6 mlhonów f,un- godz. 12 w nocy, radny Szwejkowski 
no poradzić sobie z ratowam.em oflar, tow sz:terl!ng. Oba mIasta są w zghsz- zgłosił nieoczekiwanie imieniem }(lubu 
które pozostały pod gr~zamI dOI?6w. czach l rumach. radzieckiego P. P. S. wniosek nagły o 
Okolo 40,000 osób obOZUJe na ulIcach uchwalenie natychmiastowego rozwią-

---:0: zania rady. 
Przeciw wnioskowi socjalistów wy

stąpił wicep-rezydent Mantey, przedstawi 
eLele klubu NPR., oraz prudstawiciele 
klUlbu żydowskiego. 

Pioruny i błyskawice 
wznieciły trzy 

nad Warszawą 
pożary. 

Z Warszawy donoszą nam: 
"V czoraj w godzinach przedwieczor 

nych przeciągała nad Warszawą więk
sza burza majowa, z piorunami, błyska 
wicami i ulewnym deszczem, który 
trwał około godziny. 

Burza wczorajsza poczyniła te! 
znaczne straty. Oto okol o godz 8 wiecz 
piorun uderzył w stodołę należącą do 
Władysława Adamczyka, zamieszkałe 

go w Czerniakowie. Momentalnie stodo 
ta. cala z drzewa, stanęIa w ogniu, któ 
ry podsycany silnym wiatrem. jął prze
nosić się na sąsiednie budowle. Na po
moc rzucili się mieszkańcy oraz przy
byli natychmiast na miejsce wypadku 
policjanci 20 komisarjatu. Wezwano te
lefonicznie straż ogniową z Warszawy 

Mimo rozpaczliwych wysiłków mle 
szkaóców, ogień rozszerzał się z wielką 
szybkością, tak, że gdy straż ogniowa 
przybyta, kilka budynków stało w o
gniu. 

Na wieść o pożarze z miasta wyru
szyły 1 i 3 oddziały pod dowództwem 
komendanta Dutkiewicza, który osobi
~cie kierował dalszą akcją. 

Po dwuch gOdzinach ciężkiej walki z 
rozszalałym żywiołem udało się ogień 
umiejscowić, nie pozwalając się mu roz 
szerzyć na inne zabudowania. Ogółem 
spłonęły doszczętnie trzy stodoły, dwie 
wozownie I dwie obory. Inwentarz ty· 
wy i martwy udało się uratować. z wy 
jątkiem 2 wozów i brYCzki. Wypadków 
z ludźmi nie byto Spalone zabudowania 
należały do włościan Władysława A
damczyka, Andrzeja"Rucińsklego I Af\~ 
tly Ukleja. . 

, 4 

O wielkości potaru świadczy·ć może 
fakt. iż łunę tego widać było na lewym 
brzegu Wisły w o'kolicach Gocławka. O
koło godz. 10 wie cz. oddziały powróciły 
0:0 koszar. 

W tym samym mniej więcej czasie wy 
buchł pod WarStzawą drugi, rownieź od 
pIoruna, pożar,a mianowicie we wsi Ze
rzn:o pod Gocławkiem. Na ratunek pośpie 
szył 5-ty oddział straży, ze względu je
dnalk na znaczne oddalenie wsi. zawrócił 
z drogi, gdyż w stol1cy mogłyby być po
trz.ebniejszym. Ogień ugasiła straż ochot 
nicza z sąsiecLztwa. 

WiH~~mo~[i !~ortow~. 
WYNIKI LWOWSKIE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Lwów, 24 maja. 

Hasm,onea' - Wisł.a 1:1 (1:0). Czarni 
- Polonia {Przemyśl) 1:1(0:0). 
VICTORIA żIZKOW -F.C.KA TOWICE 

Polska Agencja Telegraficzna, 
Katowice, 24 maja. 

Zawody pomiędzy Victoria Żizk,ov i 
F.C. Katowice :takończyła się wynikiem 
1 :0. Po obu stronach gra piękna, pełna 
prześlicz.nych kombinacji, wyróżniającą 
się nadzwycz.ajną techniką i taktyką. 

AMA.TORZY - SLAVIA 4:3. 
KrólQwska Huta, 24 maja. 

Ama.torz,y ~ SIavia (Morawska 0-
~trawa) 4:3 (2,2). QrEJ. bard~o ładna PiW 
l/ilkkiej przewadze Amatorów. SI avia 
wyrównała do paqzy ~ karnego. 

Z wydawnIctwo .Repubłika~ Sp. 2l 0llf. odp. W. pola1r--

Po burzliwej dys'kusii, która przeciąg 

, __ maflJlflJ_ ... l'SI ___ ~ 

InOBRA KSIĄżKAI 
I jest najlepszym przyjacielem I 
I każdego człowieka. I 
m Wielki' wybór dobrych książek I I poleca I 
I WYPolynalnia K! iąiek I 
I w j~zykach: pol~kim, francus- I• I kim, niemieckim i rosyjskim I 
I ALFREDA STRAUCHA. I 
I ul. Prez. Narutowicza 14. I 
I Abonament mie~ię~zny 2 złote I 1- - wynosI ty IIi O B '-''' __ !liii. ____ .4 

SA ND.AŁKI 
SKOROCHODY 

od 3 .. c:h złDty~h 
PIŁKI 

Hur~owo I dett\'icz"i!l!l 
POLECA FĄf3RYHA OBI,)WIĄ 

Ogrodowa 2 (róg "owomlejskh 
w ~opoty sklep otwarty, 

nęła się do świtu, klub radnych NPR. ~g~~ 
sił wniosek, aby obecna rada miejska za 
łaŁwiła jeszcze szereg spraw bieżących. 
związanych z robotami publ:icznemi i roz 
wiązała ~ię dnia 8 czerwca. 

Wniosek socjalist6w o natychmiast o. 
we rozwiązanie rady został odrzucony. 
przyjęto natomiast wniosek NPR. o roz
wiązanie rady W dniu 8 czerwca. Nowe 
wybory do rady odbędą się prawdopodob 
nie w sierpniu br. na zasadzie starej, 0-

kupacyjnej jeszcze ordynacji wyborczej. 

Czytajcie 

"REPUBLIKĘ" • 

" 

Olloszenia kOlor, olve (111. j. II 
nim~ll1a wielItość ~\Vi;rć 
strQny) 100 proeel')l dro~ęj, 

Redaktor odp. j6zef B~rma .... 


